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Walki na przedpolu Moskwy
Kaługa i Kalinin (Twer) zdobyte

Pierwsze starcia o zewnętrzne linie obronne czerwonej stolicy. —  W ciągu 
tygodnia zestrzelono 85 brytyjskich samolotów przy stracie 10 własnych

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
16 października.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Na ws' bodzie toczą się już 
walki w wielu miejscach o ze 
wnę*‘<aie linie obronne sowiec
kiej stolicy, zaczynające się 
mniej więcej 100 kilometrów 
od Moskwy. Ważne miasta Ka
ługa i Kalinin (Twer), poiożo- 
ne o 160 kilometrów na połu
dniowy-zachód względnie pól- 
nocny-zachód od Moskwy są 
jnż od kilku dni w naszych rę
kach.

Jak już podano w komunika
cie nadzwyczajnym, podwójna 
Bitwa pod Rriańskiem i Wiaź- 
mą zbliża się ku końcowi. W  
ciągu wczorajszego dnia zam
knięte w pierścieniach na pół
noc od Briańska siły zostały 
rozbite, ponosząc ciężkie krwa 
we straty. Oczyszczanie leśne
go terenu na południe od Brlań 
ska z otoczonych tam resztek 
pobitych nieprzyjacielskich ar 
m*J jeszcze trwa.

Gros niemieckich sił, które 
braiy odział w tej olbrzymiej 
Przełamującej front i o k rą ż a 
jącej bitwie, zostało zwolnio
ne dla kontynuowania ope
racji. Dotychczas "wzięto 
560.000 jeńców, oraz zdobyto 
Względnie zniszczono 888 czoł
gów i 4.133 dział.

W  walce przeciwko Wielkiej 
Brytanii samoloty bojowe bom 
bardowały w nocy na 16 paź
dziernika ważne obiekty wo
jenne w rejonie ujścia rzeki 
Humber oraz na południowo- 
wschodnim wybrzeżu Anglii.

Podczas nalotów brytyjskich 
samolotów na Niemiecką Za 
tokę i na okupowane tereny 
nad Kanałem strącono wczo
raj bez własnych strat 20 nie
przyjacielskich maszyn.

Brytyjskie bombowce zrzu
ciły ostatniej nocy w zachod
nich Niemczech pewną ilość 
bomb kruszących i zapalają
cych, które wyrządziły szkody 
jedynie w budynkach.. Zestrze
lono trzy brytyjskie samoloty.

Brytyjskie lotnictwo straci
ło w czasie od 8 do 14 paździer
nika 85 samolotów. W ciąga 
tego samego czasu straciliśmy

w  walce przeciw Wielkiej Bry- 
tanii 10 samolotów.

BERLIN, 15. 10. (PD ). 
Oddziały niemieckiego wojska 
posuwając się szybkim mar
szem na środkowym odcinku 
frontu wschodniego naprzód, 
uderzyły niespodziewanie na 
pewne lotnisko sowieckie, któ
re pracowało zupełnie normal
nie.

Podczas szybko zdecydowa

nego ataku pokonano załogę 
lotniska w walce wręcz. Woj
ska niemieckie zdobyły w  tym 
miejscu i zabezpieczyły 13 so
wieckich samolotów. Od po
czątku niemieckiej ofensywy, 
t. j. od dnia 2 października 
zdobyły oddziały niemieckich 
wojsk lądowych na środko
wym odcinku frontu wschod
niego razem 24 samoloty bol
szewickie.

AtaK  na flo tę b ry ty jsKą
RZYM. 15. 10. (PD ). Samo

loty wywiadowcze wyśledziły 
w poniedziałek o godz. 9.25 we 
wschodniej części M o r z a  Śród
ziemnego zespół nieprzyjaciel
skich okrętów, składających 
się z 2 pancerników, 3 krążow
ników i 10 kontrtorpedowców.

Nieprzyjacielskie okręty wo
jenne, posuwając się pod och
roną gęstej mgły usiłowały 
ujść uwagi przez szerokie roz
ciągnięcie kursu. Zaraź potem 
z włoskiej bazy lotniczej wy-

(Startowały natychmiast 3 sa
moloty torpedowe, które do
tarty do angielskich jednostek 
i o godz. 13.30, mimo złej wir 
dzialności, zaatakowały okrę
ty. Samolot, pod dowództwem 
porucznika Grazianiego trafił 
torpedą w torpedowiec. Zało
ga samolotu zaobserwowała po 
uderzenia torpedy gęstą chmu
rę dymu.

Pozostałe dwa samoloty za
atakowały 10.000-tonowy krą
żownik, zamykający nieprzy

jacielską kolumnę. I  w tym 
wypadku załogi zaobserwowa
ły, j^k torpeda uderzyła w 
środek krążownika. Krążow
nik zmniejszył natychmiast 
swoją szybkość. Rozpocząwszy 
stosunkowo późno swoją dzia
łalność, obrona okrętów wo
jennych nie zdążyła przeszko
dzić atakowi włoskich lotni- 
(ków. Jeden z atakujących sa
molotów został ciężko uszko- 
tłzony, powróci! jednak do 
swej bazy.

Cierpliwość Japonii
ma swoje granice

TOKIO, 14 października (PD ). Stanowisko USA na 
dalekim wschodzie musi wywołać silne zdziwienie, —  pisze 
„Tokyo Nichi Nichi“, Cierpliwość Japonii ma swoje gra
nice.

Gdy Stany Zjednoczone będą nadał popierały Tschung- 
kinga, Japonia musi się w  tej sytuacji zachować z odwagą i 
wiarą w siebie, oraz powinna rozbudować zdecydowanie 
swój front wojenny.
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Co oznacza strata 
Zagłębia Donieckiego
BERLIN, 14. 10. (PD ). Jak podają 

DNB koła wojskowe, bitwy, które 
toczą się na południowym wschodzie 
zagrażają bezpośrednio także Mosk
w ie, ponieważ Zagłębie Donieckie 
było dostawcą węgla kamiennego dla 
przemysłu Moskwy. W  Zagłębiu D o. 
niecklm wydobywano łącznio dwie 

trzecie produkcji węgla Związku So
wieckiego, Strata Zagłębia Doniec, 
kiego nie da się żadną miarą nawet

Ostrzeliwanie
Petersburga

BERLIN, 14. 10. (PD ). Najcięższa 

artyleria niemiecka ostrzeliwała sku
tecznie w  ciągu 13 października ok
ręty stojące w porcie Petersburga i 
na redzie od Petersburga de Krou. 
sztadtu. Tra fiono eełnle I unierucho

miono większy frachtowiec sowiecki.

Próby wyrwania się z obręczy
BERLIN, 14 października (PD ). 

Z  kól wojskowych donoszą: W  bez. 
nadziejnych i  daremnych próbach 
przedarcia się, kruszeją zamknięte 
w  Petersburgu siły sowieckie. Przy 
użyciu wszystkich środków pozosta
jących do dyspozycji, próbują bol
szewicy wciąż na nowo przerwać 
ciasny pierścień niemieckich wojsk.

Poza ciężkimi stratami w  materia

le wojennym, ponoszą bolszewicy 

bolesne straty w  ludziach. Jeńcy 
wzięci do niewoli na poszczególnych 
odcinkach frontu zeznawali, że przy 
jednym z takich ataków, ze 160 żol- 
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BARYKADY W MOSKWIE
p. D. BERLIN, 15 października. DNB komunikuje ze 

iródeł wojskowych, ie  według wiadomości angielskich ko
respondentów z Moskwy, miasto przygotowuje się do o- 
brony.

Najważniejsze ulice zostały podminowane 1 przygoto
wane do wysadzenia. We wszystkich ważniejszych punktach 
miasta gdzie są  m o s ty ,  budowle publiczne 1 fabryki poza
kładano ładunki materiałów wybuchowych, w iele domów 
zaopatrzono w strzelnice oraz barykady worków z pias
kiem, przygotowując je do walk ulicznych.

Ludność cywilna Moskwy została podzielona na gru
py oraz uzbrojona. Szkoli się ją obecnie do walk ulicz
nych. z  wyrostków 1 kobiet sformowano specjalne oddzia
ły, którym poruczono kontrolę I pieczą nad magazynami 
materiałów wybuchowych.

nlerzy pewnej sowieckiej kompanii 
powróciło tylko 8 ludzi. Na Innym 
odcinku frontu pozostało na pobojo
wisku z 800 rzuconych do walki ma. 
rynarzy —  600 zabitych albo ran
nych.

Zakłady wojskowe i  przemysłowe 
Petersburga znajdują się pod ogniem 
ciężkiej niemieckiej artylerii 1 pod 
gradem niemieckich bomb. Podczas 
jednej tylko z  ostatnich nocy zrzu
cono przy dobrej widzialności wiele 
łyslęey kilogramów bomb kruszą
cych 1 zapalających.

BERLIN. (P B ). W/g wiadomości 

DNB, otoczone koło Briańska i  W ia-

coraz bardziej zacieśniający się pier

ścień niemiecki. Ataki te sostaly od
parte i  w ielk im i dla strony sowiec

kiej stratami. W  gęstych liniach pę
dzili komisarze źle  uzbrojonych żoł
nierzy na zagładę. 0 tym jak  zupełne 
jest rozluźnienie wśród armTj sowicc 
kich, świadczy chociażby fo, że w 
niektórych miejscach kotła, cale ba
taliony, a nawet pa lk i poddają zlę 
do niewoli lub też udają się na za
chód, by się przyłączyć do Idących 
w tym kierunku jeńców.

BERLIN , 5. 10. (P D ). Jak DNB ze 
źródeł wojskowych donosi, 14 paź- 
dziem lka próbowali bolszewicy kon-

frontn wschodniego. Przez wprowa
dzenie t o  walki najcięższych czoł
gów  chcieli oni powstrzymać ciągłe , 
posuwanie aię naprzód wojsk nfe- i buchowych, ręeznej broni palnej o-

w przybliżenia wyrównać. Tam znaj
duje się w dalszym ciągu jedne trze
cia całego sowieckiego ciężkiego 
przemysłu, ponieważ węgiel doniee- 
kt szczególnie dobrze 6ię spala.

Pojem ność hut żelaza I słali w 
Zagłębiu Donieckim wynosiła okrąg
ło 0 m ilionów ton żelaza —  surowca 
■ 14,6 milion, ton całej sowieckiej 
produkcji; okrągło 6 m ilionów ton 
stali z  17,5 milion, ton, oraz okrągło 
8 m iliony ton walcówk! z 13 milion, 
ton łącznej produkcji.

Na tej produkcji żeJaza, stall I 

walcówkl opiera się znów przemysł, 
produkujący maszyny -i przerabiają
cy metale. W ielk ie zapotrzebowanie 
energii elektrycznej dla tego terenu 
pokrywa szereg wielkich elektrowni, 
które wszystkie bazują na węglu. 
Odpowiednio do swego znaczenia 
Jako punktu ciężkości przemysłu 
maszynowego i  chemicznego, Zagłę
bie Donieckie jest jednocześnie waż- 
nym centrum przemysłu zbrojenio
wego, które pod względem faktycz
nej produkcji uzbrojenia znajduje 
ślę zaraz po Moskwie i Petersburgu. 
W  Zagłębiu Donieckim znajdują się 
liczne fabryki do produkcji amuni
cji, dział, prochu, materiałów wy-

źmy wojska sowieckie próbowały i tralakować na odcinku Jednego u 

przełamać gwałtownymi atakami J korpusów niemieckich na południu

miecklch, odrzucono ich Jednak, 
przyczyniając ciężkie straty. Od

działy niemieckie zniszczyły dużo 
czołgów I wzięły większą Bóść jeń

ców. Na północnym odcinku frontu 
wschodniego próbowały silne sowie

ckie oddziały szturmowe w  dniu 14 
października przeprawić się przez 
leżące pom iędzy niemieckimi ł  so
wieckimi pozycjam i Jezioro. Zamiary 
te zostały w  czas przez wojska nie
mieckie zauważone I udaremnione, 
przyczyniając c lę ik 'e  straty przeciw , 
utkowi.

raz dużo fabryk dla budowy kabin 
do samolotów.

BERLIN, 1 4.10. (P D ) .  N a  środko
wym odcinku frontu wschodniego,—  
jak dowiaduje się D N B  —  zabrały 
oddziały jednej tylko niemieckiej 
dyw izji 12 października 10.000 jeń

ców. W śród jeńców znajduje się so. 
wiccki dowódca dyw izji i komendanl 
artylerii. W ojska tej dyw izji zdoby
ły 64 działa sowieckie i  wzięły w 
całości sowiecki skład amunicji i kil 

I ka pociągów.

A K C J A  L O W I

B E R L IN , 15 października. (PD). DNB donosi, że arty
leria rumuńska skutecznie ostrzelała 14 października miasto 
I port w Odessie. Bojowe samoloty bombardowały w tym 
samym czasie urządzenia portowe i doki. Bomby rzucone 
Przez rumuńskich lotników przyczyniły duże straty.

BERLIN, 15 października. (PD). Ze źródeł wojskowych 
ie w nocy na 15 października niemieckie samoloty 

c° Zaatl,kowały skutecznie Moskwę, stolicę Związku 
Sowi CKiego. Ciężkie bomby w dużej ilości trafiły w ważne 
cele wojenne. Podczas odlotu zaobserwowali lotnicy niemieccy 
liczne silne pożary.

BERLIN, 13. 10. Jąk się dowiaduje 
ze źródeł miarodajnych DNB. dzia
łania niemieckich zespołów bombo w 
ców i  myśliwców byty znowu bar
dzo skuteczne 12 października na 
środkowym odcinka frou ia  wschod
niego. Przeprowadzono gwałtowne 
ataki na ważne drogi, doprowadza
jące posiłki dla Sowietów. Znisz
czono i  spalono przy pomocy bomb 
I ogniem z samolotów 8 pociągów, 
^  tym jeden pociąg z  amunicją i  2 
pociągi x wagojiami cystcraaml, za
w ierającym i materiały pędne, oraz 
8 lokomotyw. Uszkodzono ciężko 41 
pociągów i  io  dworców. Spalono 
albo doszczętnie zniszczono celnymi 
bombami 329 samochodów ciężaro
wych. Również w  południowej części 
frontu wschodniego atakowało lot
nictwo niemieckie Ul października 

lotnisko Y linie kolejowe w  Zagłębiu 
Donieckim, 84 samoloty sowieckie 

zostały zniszczone. L in ie  kolejowe, 
łączące ważne miasta przemysłowe 

w  Zagłębiu Donieckim, zostały w  
wielu miejscach przerwane. Znisz
czono doszczętnie •  pociągów 1 4 
lokom oty—y oraz uszkodzono dal

szych 20 pociągów i  2 lokomotywy.

W lelę punktów na rozmaitych li
niach rozbito i  rozsadzono celnymi 
bombami.

BERLIN. (PD ). Pew ien niemiecki 

korpus samolotów nurkujących ze
strzelił w  czasie od 28 czerwca 
do 28 wrześniu 1941 r. na wschodzie, 
— jak DNB ze źródeł miarodajnych 
się dowiaduje —  1066 lam olotów , 
zniszczył na ziem i 1146 samolotów, 

zdruzgota! 841 czołgów i  unieszkodll 
w i! 161 bateryj i  481 pojedynczych 
dział.

Podczas ataków na maszerujące 
kolumny sowieckie 1 na Bole łącz
ności ora* drogi, doprowadzające 
posiłki, rozbito 42 kolumny, zu isz

czono 9.434 samochody, zniszczono 
I  ezęścłowo uszkodzono bombami 227 
pociągów" i  96 pojcdyńezycli lokonio- j 
tyw . W  956 miejscach przerwano ‘ 
ważne Hole kolejowe, zburzono 122 
mosty t 24 innego rodzaju przejścia 

prze* rzekę, wysadzono w  powietrze 
26 składów amunicji 1 16 składów 

paliwa.
Lotam i pikującym! na sowieckie 

stanowiska potowe t urządzenia ob
ronne zniszczyły oddziały tego kor
pusu 6 sowieckich szańców I  liczne 
Otwarte stanrwlska. Ze szczególnym 
powodzeniem atakowały oddziały 
tego niemieckiego korpusu samolo
tów nurkujących również okręty so-.

S śra śy  Baśnictwa  
B * r y t y S s B c B e y o

BERLIN, 11 października. (PDj. 
Liczba brytyjskich bombowców, ze
strzelonych ubiegłej nocy podczas 

nalotu na teren Rzeszy, podwyższyła 
się x 2 do 5. Maszyny zestrzeliła 

artyleria przeciwlotnicza. Podczas 
nalotu brytyjskich samolotów na 

wybrzeże Kanału 14 października

zestrzeliły niemieckie łodzie straż

nicze 4 brytyjskie bombowce. Ar
tyleria marynarki zniszczyła jeszcze 
jeden samolot brytyjski, tak ie  

B rytyjczycy stracili razem pięć ma
szyn zestrzelonych skuteczną obro
ną jednostek niemieckiej marynarki 
w-ojennej.

wieckie na Bałtyku I na wodach we

wnętrznych na froncie wschodnim.
BERLIN , 14 października (PD/. 

Jak dowiaduje się DNB > kół w o j
skowych, w  ostatnich trzech dniach, 
od 11 do 13 października, lotnictwo 
niemieckie odniosło poważne sukce
sy w  walce z brytyjską żeglugą zao
patrującą, Jak również z brytyjskim  
lotnictwem.

Zostały zatopione tylko w rejonie 
morskim koło Anglii i Wysp Ow
czych I na wschód od Great Yarmo- 
uth —  8 okrętów handlowych •  
łącznym tonażu 22.500 TRB. W  tea 

sposób podwyższyło ono ogółne stra
ty brytyjskiej żeglugi zaopatrującej, 
która utraciła 11-go października 
23.000 TRB zatopionych przca 
łodzie podwodne do 45.600. TRB. 
Przy odparciu brytyjskich ataków 
nad kanałem 1 w czasie brytyj
skich nalotów na Rzeszę, zestrzeliły 
niemieckie myśliwce względnie arty
leria  przeciwlotnicza 25 maszyn, a 
lodzie  patrolowe 3. W  Afryce ze
strzelono 8 samolotów, następnie 13 
października nad kanałem —  28 ma
szyn tak. że Anglicy w ciągu trzeeb 

j  d n i  s k r a d l i  M  samoloty.



P r * f i a s k u  Sowieckim
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Podczas swojego pobytu w Zw 'ąz

ku Sowieckim miałem dużo okazyj 
dokładnie poznać ifltotę i działal
ność Bolszewickich zw ązków zawo
dowych i lo nie tylko na prowin
cji, ale i w oer.traSnym komitecie 
zw iązków  oraz w  najwyższej radzie 
związkowej, względnie w  międzyiia 
rodówce związków zawodowych 
(profintern).

Wszystkim wiadomo, ie  liczące 
ponad 20 m ilionów pracujących so
w ieckie związki zawód we mają 
członków tylko przymusowych, któ 
n y  ze swojego członkostwa nie ma 
ją najmniejszej korzyści. Związki te 
nie mogą w  niczym zmienić cięż
kich i twardych warunków pracy 
oraz życia swych człdnków; zresztą 
» i «  uważają tego za swoje zadapie.

Związki ze o do we w  Sowietach 
maja do spełnienia zupełn.e co inne 

e®. niż wyobrażają sobie robotnicy 
m  granicą. Są one najbardziej warto 
żelowymi pomocnikami władców 
bolszewickich przy pianowym reali 
zowaniu zadań ustalonych w  zakre 
«łe  produkcji dla zakładów.

Norm y pracy ustalają prawie wy 
łącznie kierownicy gospodarki i pro 
« « !  trustów z wiedzą najwyższych 
funkcjonariuszy partyjnych, bez wy 
słuchania opinh reprezentantów
swiązków. Decyduje tu wyłącznie 
lakres ustalonego do zrealizowania 
aa da n i a oraz liczba robotników, 
czasem stopper w ręku kierownika 
zakładu. Od czasu wykombinowania 
I zaprowadzenia ruchu stachanow- 
•kiego oraz izotowskiego, który wy
myślił Łazarz Kaganowicz, ten naj

niebezpieczniejszy i najnielitościw- 
n y  wyzyskiwacz robotników, Jaki 
kiedykolwiek istniał, przyjęto jako 
zasadę, że specjalnie wysokie wyni 
ki pracy zręcznego fachowca w za
kładach przemysłowych albo też si!
eego jak byk atlety w  gospodarce 
leśnej lub w kopalniach hi-rze się 
za podstawę jednolitych norm pra- 
ey, których nie potrafi nigdy wyko 
nać przeciętny robotnik.

Reprezentantom związków uie wol 
•o  nawet palcem ruszyć, by ukró
cić to samowolne, urągające wszel
kim elementarnym pojęciom kultu 
rainej ochrony pracy wykorzystywa 
nie siły roboczej swych członków, 
jeśli nie chcą się narazić na szyka
ny jako „szkodnicy" 1 „trockistow- 
«c v  w ichrzyciele".

A jeśli powstają różnice między 
faktycznie wykonaną pracą przez 
zakład a „plańowaną" normą pracy, 
najwyższe kierownictwo gospodar
ki określa je jako skutek niezdolno 
ści kierowników lub niechęci do pra 
cy. Obok kierowników technicznych 

często ciężko się karze także fun
kcjonariuszy związków jako „sabo 
tażystów" i „kontrrewolucjonistów", 
jako, że nie potrafili przy pomocy 
agitacji i propagandy, a w  rzeczrwi 
atości przez groźby, zachęcić robot 
ników do nadludzkich wysiłków,

do tak zwanych ziachanowskich r e
zultatćw.

W ielu karierow iczów jako fun- 
cjanariusze partyjni wykorzystuje 
świadomie swoje stanowisko do te
go, by przez brutalne napędzanie ro 
botników do pracy wyrobić sobie u 
administracji markę „niezastąpio
nych'' i w . ten sposób zrobić sobie 

odskocznię na kierownicze stano
wiska w gospodarce.

Z szeregów fweh brutalnych awan 
lurników związkowych wyszło naj 
wyższe kierownictwo polityczne 
wszystkich związków zawodowych 

oraz centralna rada zw iązków zawo 
do wych ZSRR i  t. zw. profintern.

Prezydium centralnej rady two

rzy jednocześnie na zewnątrz „czer 
woną międzynarodówkę za (rodową".

Często miałem okazję obsern o- 
wać te typy na zebraniach partii i 
związków zawodowych. Nie mieli 
ci ludzie najmniejszego pojęcia o 
właściwej pozytywnej pracy związ 
ków już choćby z lego względu, że 
nigdy v  swoim życiu nie wykonywa 
li pracy fizycznej. Jest lo lyp owych 
zawodowych politykierów teorety
ków, jaki spotyka się przeważnie 
wśród półinteligentów żydowskich. 

I ci ludzie, zupełnie niezdolni do ja
kiejkolwiek praktycznej pracy w 
związkach zawodowych, zajmują naj 
odpcwiedzialniejsze stanowiska nie 
tylko w sowieckich organizacjach 
zawodowych, lecz kierują i pracą 
wszystkich przyłączonych do pro- 
fińernu  zagranicznych sekcyj związ 
ków zawodowych. Im  podlega także 
działalność zagranicznych partyj 
komunistycznych na odcinku pracy 
związków zawodowych.

N ie potrzebuję dodawać, ie  ci 
przez nikogo nie wybrani „przy wód 
cy międzynarodowych związków za 

wodo wych" współpracują ściśle ze 

swoimi kolegami z komintermu. Z

polecenia centralnego komitetu par 
tii komunistycznej Związku Sowiec

kiego uważają aa swoje główne za
danie realizowanie rewolucyjnej 
akcji w  gospodarce państw zagrani
cznych przy pomcoy zorganizowa
nych członków czerwonych związ

ków zawodowych. Kierownicy tych 
zw iązków na całym świecie wiedzą 
z własnego doświadczenia, i e  wła
śnie ci najwyżsi funkcjonariusze wy 

dają partiom komunistycznym zagra 
nicą szalone i niemożliwe do zreali 
zowania instrukcje i wytyczne dla 
praktycznej pracy w  związkach. 
Związani jednak tysiącem nici z 
Moskwą, nie mają odwagi wyznać 
przed swoimi towarzyszami prawdy.

Od czasu dio czasu GPU zarządza 
tak zwaną „czystkę aparatu sowie
ckiego oraz órganizaeyj gospodar
czych" z politycznie niepewnego e~ 
lementu. W  tych wypadkach fun
kcjonariusze związków zawodowych 

razem z pracownikami GPU i repre 
zentantami organizacji partyjnej 
działają zupełnie jawnie jako sędzio 
wie związkowców’

Organizuje się wielkie zebranie 
drużyn robotniczych. Każdy musi 
publicznie, szczegółowo opowiedzieć 
swoje curriculum ritae, dotychcza

sową działalność i nastawienie poli 
tyczne. Mając pod ręką tajne karto 
teki związku zawodowego, można 
łatwo skonfundować wszystkie te 
elementy, które podczas „czystek" 
z jakichkolwiek względów musiały 

zataić swoją przeszłość.
Te periodyczne czystki wykorzy

stywane są często do załatwienia 
osobistych porachunków t  tymi, 
którzy z tych czy innych względów 
narazili się prowodyrom.

Kto zna całą tę zakulisową robo 

tę, zrozumie, dlaczego dotychczas 

próby kominternu rozszerzenia za
granicą wpływu czerwonych związ

ków  zawodowych i profinternu da 
ły  znikome wyniki. Zagraniczni
delegaci komunistycznych i  so
cjalistycznych partyj należących 
do kominternu, spotykali się 
law sze ze zdecydowanym opo

rem  delegatów sowieckich, jeśli 
próbowali dojść s nimi do porozu
mienia i pozytywnej współpracy na 
odcinku międzynarodowych zagad
nień robotniczych. Pomimo gotowo 
ści do ideowej i politycznej współ
pracy ze  związkami zawodowymi j 
„pierwszego na świecie państwa ro j 
botniczego" musieli stwierdzić, źe j
/leioTilji i/ił> n/1 A ! n/t o ł  A TO nnnriondzieliła ich od delegatów sowiec
kich zasadnicza różnica w poglą
dach prawie na wszystkich odcin
kach politycznej pracy.

Zagraniczni delegaci stali wobec 
faktu, źe delegaci sowieccy biorą 
w kongresach udział nie jako wolni 
reprezentanci robniników, lecz ja

ko reprezentanci partii, która będąc 
kierowniczką państwa niewolników, 
jest największym pracodawcą wszy 
stkich czasów. Delegaci Związku So 
wieckiego nie mają odwagi popie
rać wniosków zagranicznych dolega 
tów robotniczych w  sprawach zapro 
wadzenia obowiązujących wszyst
kie kroje tych czy owych udogod
nień socjalnych, kulturalnych i go
spodarczych, jeśli dotyczą także 
wewnętrzno-politycznych stosunków 
Związku Sowieckiego. Muszą naj
pierw zapytać swoich •władców par 
tyjnych, więc wystarać się o zgodę 
pracodawcy, zanim wobec wysnnię 
tych zagadnień wolno im zająć sta
nowisko.

Jednakże, pom ijając to, zawsze 
stawiali i  stawiają najostrzejsze, 
często najbezsensowniejsze żądania 
zwalcz.ania przedsięwzięć gospodar

czych zagranicą. Propagują bez- 

zględne stosowanie wszelkich łrod 
ków. Jakimi dysponuje „proletariac

ka walka klasowa" —  strejków, ob
sadzania fabryk, demolowania
przedsiębiorstw, aabotażowania pro 
dukcji, terroryzowania „łam istraj
ków " itp.

O zastosowaniu podobnych środ 
ków walki wewnątrz Zw iąZi,u So

wieckiego nigdy nie wolno mówić.
N « kongresach wybuchały często 

gwałtowne spory, albow im  deiega 
ci sowieccy kategorycznie sobie wy 
praszali jakiekolwiek mieszanie się 
do wewnętrznych spraw sowiec
kich, jeśli len lub ów zagraniczny 
reprezentant robotników wskazywał 
na fatalne warunki życiowe robot
nika sowieckiego i żądał zastosowa 
nia także w  Sowietach środków ter 
rorystycznych celem usunięcia bolą 
czek.

W ielu  delegatów zorientowało «ię  
dość wcześnie, naturalnie jeśli chcie 
li uczciwie pomóc robotnikom, któ
ryeh reprezentowali, że sowieckie 

związki zawodowe na terenie Związ 
ku Sowieckiego wcale nie realizowa 
ły swych demagogicznych haseł. 
Niemniej większość delegatów nie 
rozumiała 3 nie rozumie, że o gani- 

zowanie w  różnych państwach za
wodowych zw iązków czerwonych, 

profintemu, miało służyć przede 
wszystkim do osiągnięcia zewnątrz 
no-po!ityeznych celów oraz do prze 
forsowania gospodarczych interesów 
Związkn Sowieckiego.

W  rzeczywistości założenie tej 
czerwonej międzynarodówki zawo

dowej —  profinternu —  jak również 
komunistycznej międzynarodówki— 

komintermu —  miało jeden cel: 
Zorganizowanie szeroko rozgatęzio 
nej, dobne zamaskowanej, potężnej 
organizacji szpiegowskiej Związku 
Sowieckiego, silnej i zdolnej do 

działania centrali do przeprowadzę-, 
nia terroru, buntu i mordu na ca
łym świecie.

Ocena lotnictwa niemieckiego
M a  o c e o ^ e m

BERLIN, 14 października (PD ). 

Jeden x najlepszych lotników brytyj
skich, porucznik lotnictwa R-S.E. 41- 
drldge, został zestrzelony podczas 
walki z mySHwcamT niemieckimi W  
nTeiniecklch kołach wojskowych 
stwierdzają, l i  podczas chybionych 
ataków myśliwców brytyjskich na 
wybrzeża kanału, straciło lotnTctwo 

brytyjskie większą część swych naj
lepszych lotników. Uzupełnienie w 
postaci kanadyjskich. australijskich, 
nowozelandzkich t  amerykańskich, 

pośpiesznie szkolonych pilotów, nie 
może nigdy zastąpić wyłrawny**h. w
elągu wielu lat szkolonych pilotów 
brytyjskich.

Jeden z  pilotów amerykańskich, 
który powrócił do Ameryki oświad- 
ezyi. że 20 pilotów amerykańskich 
będących na służbie RAF skorzysta

ło  a  przysługuj ąego Im prawa I wy

s tą p iło  ze s łu żb y . P r z y p u s z c z a n o , że

myśliwcy niemieccy będą przeciwni
kami o średniej sprawności bojowej, 
tymczasem podczas pierwszych spot
kań z załogą ME 100, okazało się, że 

sprawą przedstawia stę zupełnie Ina
czej, Jeżeli by amerykańscy piloci 
wiedzieli. —  mówił amcrykanln —  
jak mocne są pozycje niemieckie, nie 
byłoby prawdopodobnie amerykań

skich lotników, U'órzy by się zgła
szali do słnżhy w RAF. Należy do
świadczyć jak waiczą załogi niemiec
kich M E—109 i z jakim duchem bo

jowym  atakują

Przemiany we Francji
TJCHY, (U D ). Nadkomisarz SyHl, 

generał arm ii Dentz, oświadczył 

francuskim oficerom, że zwolennicy 
de Ganlle*a nie zrozumieli jeszoze 

eo za przemiany odbywają się we 
Francji. Rekrutują się ©nl z wyko
lejeńców, awanturników I t. p. An
glia odwieczny wróg Francji, prag. 
nie pokoju, k(óry by pozbawił Fran

cję marynarki 1 kolonij oraz trady- 
cy j wojskowych.

Anglia nic zdaje soWc widocznie 
sprawy z tego, że Francja nie znaj
duje się we władzy polityków z  pod 
znaku frontu ludowego. Pokój, któ-

I n w n m g i
STOKHOLM, (PD ). Londyński 

korespondent „Nya Dagilgt Alłehan- 
da“  donosi, że zwolennicy Inwazji 
angielskiej na kontynenc.e rekrutu
ją się przeważnie ze skrajnej lewi
cy. Nte jest ich jednak zbyt wiele.

i II, G. W ells który na początku w o j
ny na wschodzie oświadczył* te  
obecnie wojna jest wygrana i Anql,a 
może sobie wygodnie zasiąść w  fo 
telu, przyłącza się obecnie do zwo
lenników inw azji na kontynencie.

rego pragnie Anglia, mógłby być tyl
ko pokojem tchórzostwa I  kompro
misów, który by obdarzył Francję 
tym wszystkim, co już ją  omal nie 

pozbawiło życia —  a mianowicie 
demokratyczna-wolnnmularską poli
tyką 1 władzą żydowsko-anglelskiej 
flnansjery, widmami przeszłości, na 
których nie można oprzeć odbudo
wy. Pokój dla Francji będzie z pew
nością twardy. Ale tylko wtedy 
Francja znajdzie swoje miejsce w 
nowej Europie, Jeśli się okaże god

ną t przygotowaną do (ego.

W ASZYNGTON. (PD ). Znani ko
mentatorzy Pearson i Allen dono
szą w „Tim es Herald", że nie tyika 
izolacjoniści sprzeciwiają się uzbro
jeniu statków' Stanów Zjednoczo
nych. Również trzy w ielkie Towa
rzystwa Okrętowe „United Fruit 
Graco" i „MC Cormick" są przeciw 
ne temu, ponieważ obawiają się, że 
uzbrojenie parowych statków han
dlowych w czasach pokojowych bę
dzie nadzwyczaj kosztowne dla ko
munikacji pasażerskiej.

Na „poufnych" konferencjach de 
legatów podczas posiedzeń wydzia
łów wykonawczych 1 podczas kon
gresów kominternu i profinternu za 
graniczni delegaci musieli składa/ 

szczegółowe sprawozdania o stanie 
pracy związków zawodowych i par 
tii w swych krajach. Obecni na tych 
konferencjach specjaliści-fachow- 
cy, wojskowi i kierownicy gospodar 
ki stawiali im zręcznie * pytania, i 
wyciąga!.’ wiadomości o  gospodar
czym położeniu ich kraju, o tym, w 
jakich punktach znajdują się okre

ślone przedsiębiorstwa przemysło
we, co produkują poszczególne fab 
ryki, jakich surowców się używa, 
jak odbywa się praca w tym lub o- 
wym tajnym proeesie produkcji. Sło 
wem, musieli zdawać sprawozdanie 
o tym, cc dla szpiegostwa sowiec
kiego było pożądane i cenne.

Fachowcy wojskowi, pod maską 
funkcjonariuszy związków- zawodo

wych, skierowywali rozmowę na a- 
gitację wśród żołnierzy, żuidarme 
rii, policji. Dowiadywano się, gdzie 
wojsko jest stacjonowane, jaki Jest 
jego stan liczbowy, jakie uzbrojenie, 
wyekwipowanie i nastrój.

Delegaci musieli przyjmować tak 

że rozkazy w-ykonania tego lub owe 
go aktu terrorystycznego, zainicjo
wania tu strajku, lam buntu, ów

dzie sabotażu.
Pod koniec swojej działalności 

w Związku Sowieckim miałem czę 
sto okazję czytać stenograficzne 
protokuły takich knferencyj. o Je 
dotyczyły mojego <fźiału. Dawały 
one zawsze dokładny obraz przemy 
słu dr-ewnego w danym kra ju.

Naturalnie bvli tacy delegaci, 
którzy przejrzeili grę i zwalczali 
zupełnie otwarcie to podstępne wy 
korzystywanie zaufania delegatów 

, zagranicznych do kominternu i pra 
finternu, ty.ch ponadpartyjnych, jak 
pierwotnie sądzili, centrali. PieTwsi 

wystąpili już 1924 r. Niemcy, Henryk 

Brandler, Jakub Walcher, Paweł , 
Frohlich i in. Wyrzucono ich z partii 
Jako „lokai burżuazji, którzy zapom 
nici i o swoich obowiązkach". Potem 
przyszła kolej na komunistów włos
kich, francuskich, angielskich, holen 
derskich, szwajcarskich, skandynaw. 

skiich, amerykańskich i in. W ięk
szość z nich miała szczęście; przy 
pomocy poselstw udało im się 
umknąć zagranicę, zanim szybko 
działającej łapie GPU ud do się prze 
nieść ;ch z sowieckiego raju do za 
ziemskiego raju.

Rozkaz wyrzucenia ich z partii 
wyszedł bezpośrednio od Stnl’na 
Tasfąniono ich posłusznym, prze

kupnym, wie mającym skrupułów 

elementem
Nie bvło dziełem przypadku, że 

do naczelnej organizacji prnfteter- 
mi ■ kominternu nie przyietn pra
wie ani jednego za granit czn ego ko- 
munisty. Nie wrdnn h'-to reorezen 
fantom ragranteznych związków za 
wodowych i robotników popatrzeć 
za k -lisy  lej twierdzy zdrady robot 

nńków

Kijów był również
portem wojennym

Flota sowiecka na Dnieprze została zniszczona
„Vólki*eher Beobachter" Nt . 280 

■amiesacw interesującą korespon
dencję ewego współpracownika 

u jm u jącego aię zagadnieniami 
marynarki, Ericha Giodachey’a, 

którą poniżej podajemy.

w Daieprse przestała iat— 
aśeć jak© samodzielna jednostka wo 
Jeana z chwilą zwycięstwa niemiec
kiego pod Kijowem. Bolszewicy ma
to m ówili •  tej licznej flocie rzecz

nej ©raz je j składzie i trzymali wazy. 
stkie dane w tajemnicy. Dlatego też 
nie można było znaleźć o niej żad
nych wiadomości w podręcznikach 

dotyczących floty. Niejeden czytel
nik musiał też być zaskoczony, gdy 
w komunikatach omawiających b ’ t- 
wy aa obn s t r o n a c h  D n i c n r a  r z v i a ł

dość często o utarczkach z bolsze
wickimi monitorami oraz kanoaier- 
kamii rzecznymi. Flotylla na Dniep

rze, jak się okazało była bardzo licz 
na i dobrze wyposażona. Siła jej 

prawdopodobnie była związana c 
planami sowieckimi dotyczącymi po 

łudnia Europy, gdyż Dniepr posiada 
połączenie za pośrednictwem kana
łów z  Bugiem oraz z basenem W i
sły. Poza tym można z ujścia Dniep
ru wzdłuż wybrzeża Morra Czarnego 

bardzo łatwo osiągnąć ujście Duna
ju. Drogi te zostały też rzeczywiście 
w swoim czasie przez kanonierki 
rzeczne wykorzystane. Podczas o- 
becnych działań flota Dniepru była 
potrzebna do prowadzenia walk na 
samym Dnieprze.

D n ie o r  d łu g i  n a  2200 k i l o m e t r ó w

jest tylko o 1/4 krótszy od Dunaju. 
Przez wybudowanie jazów koto Za
porowa w dolnym biegu rzeki spła- 
wność jej wybitnie w ostatnim dzie

sięcioleciu poprawiła się. Nie należy 
więc się dziwić, ie  K ijów  stolica 
Ukrainy, Jest nie tylko fortecą, lecz 
również i portem wojennym sowiec 
kiej flo ty  na Dnieprze. Statkiem fla
gowym był silny monitor „W ierny", 
okręt wybudowany dopiero w 1936 

r. o pojemności 900 ton. wyposażo
ny w jedno działo 15 cm. oraz sze
reg innych lżejszych dział. Posiadał 
on jeszcze okręt bliźniaczy. Do tego 
dochodziły 24 opancerzone monito
ry o pojemności 400 —  500 ton, po
siadające w  ruchomych wieżach 7,6 
cm. działa oraz przeciwlotnicze ka
rabiny maszynowe.

Monitory te były również nowe, 
pochodziły one z 1936 —  1938 roku. 
Uzupełnieniem ich było 20 łodzi 
strażniczych zaopatrzonych w  3,7 

cm. działka.

Poza tym flotylla posiadała pew
na ilość łodzi pancernych oraz ści-

gaczy. W  czasie wojny 6kład floty 
Dniepru zwiększył się o 12 statków 
rzecznych, które jeszcze w  czasie 
pokoju były przygotowane do wmon 

towania na nich uzbrojenia.
Flota Dniepru była silną jednost

ką bojową, mogącą wziąć udział w 
walce prowadzonej wzdłuż biegu rze 

ki. Wystąpiła ona po raz pierwszy 
w r. 1939 gdy bolszewicy wtargnęli 
na wschodnie tereny polskie. Przez 
Prypeć dostały się sowieckie statki 
wojenne do Pińska, punktu oporu 
polskiej floty lli rzecznej, gdzie pół 
tuzina polskich monitorów rzecz

nych o pojemności 150 ton, wypo
sażonych w  dwie haubice 10,5 cm. 

każdy, wpadły w ręce Sowietów i 
wzmocniły sowiecką flotyllę. Gdy w 
lecie 1940 r. bolszewicy napadli na 
Besnrabię, I doszli aż do Dunaju, 
sprowadzili tam swoją floty llę  rze
czną. T e  jednostki zostały w  czasie 
wojny odrazu zniszczone, bowiem 
niemiecka i rumuńska marynarka 
opanowały K ilję  —  ujście Dunaju, 
gdzie bolszewicy byli silnie umoc
nieni. fi m onitorów z sowieckiej flo

ty dunajskiej zniszczono częściowo 
ogniem artylerii, częściowo zatonęły 
one wskutek min. Punkt oporu tej 
floty, Ismaił, zoslał zdobyty przez 

wojska rumuńskie.
Następnie przyszła kolej na flo

tyllę na Dnieprze. Jej część północ
ną dosięgły działania niemieckie, 
prowadzone nad1 Prypecią i Berezy
ną. Pozostałe je j części wraz ze znaj 
dującą się bardziej na południu głów 
ną częścią flo ty  dnteprowskiej zo

stały przeznaczone do akcji skiero
wanej przeciwko wojskom niemiec
kim, by im  przyczynić jaknajwięk- 
szą ilość strat podczas akcji naddn- 
najskiej, oraz przeszkodzić w pró
bach przekroczenia Dniepru. Mon:- 
tory sowieckie występowały stale w 
akcji skierowanej przeciwko mos
tom, budowanym przez niem'eckich 
saperów. Znajdowały-się one pod 
dobrą osłoną w pobliżu wybrzeża 

lub leż ukryte za jakąś wyspą, osirze 
liwaly maszerujące oddziały niemiec 
kie lub saperów budujących mosty.

N 'cm iecki artyleria załatwiła się

monitorami. Szczególnie niebezpiccz 

nymi dla opancerzonych kanonierek 
nieprzyjaciela okazały się działa prze 

ciwlotnicze i przeciwpancerne. Sa

moloty bojowe czyndy również wiel 
kię szkody wskutek celnego bom- 
hordowania sowieckich monitorów, 
n is z c z ą c  je całkowicie lub czvmąc 

niezdolnymi do walki.

Zakładane przez flotyllę diueprow 
ską pływające miny, sk erowane 
przeciwko niemieckim saperom bu
dującym mosly, szybko unieszkodli

wiano.

W zdłuż całego biegu Dniepru leżą 
rozrzucone- wrraki wielu monitorów 
sowieckich i innych mniejszych je
dnostek flotylli dnieprowskiej. W  
ciężkich walkach zniszczyły wojska 
niemieckie jednostkę marynarki so
wieckiej, pozosti ’ącą pod dowódz

twem admirała.

Jednocześnie sowiecka flota Czar
nomorska straciła swoje nnpv • 
suche doki w Mikolajewie.

- oOo—
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Podajem y artykuł Otmara 
Besta, wydrukowany w  Nr. 492 
gaz. .(Deutsche Allgemeine Zei
tung", omawiający sytuację, ja 
ka wytworzyła się w związku z 
ostatnimi zwycięstwami armiii 

niemieckiei na Wschodzie.

Aczkolwiek w mowie W odza Nie

miec kampania na Wschodzie była 
centralnym zagadnieniem przy oma 
wdaniu spraw wojennych, niem
niej jego rozważenia wojenne nie 

ograniczyły się jedynie do kampanii 
wschodniej. Kampanię przeciwko 
bolszewikom potraktowano zupeł- 
nie wyraźnie, jako organiczną część 
ogólnej akcji wojennej. W ódz Nie
miec powtórzył w nowym sformuło 
wanin to. co już powiedział 22 czer 
we* w  swoim orędziu do narodu 
niemieckiego. Obecnie 3 psfdzierni- 

ka stwierdzał: „Już w  sierpniu i
wrześniu ub. roku jedno nie ulega
ło wątpliwości: rom rawa z Anglią 
no Zachodzie, która związałaby 
przede wszystkim całe niemieckie 
lotnictwo, nie była możliwa, albo
wiem no tyłach miałem państwo, 

przygotowane do uderzeń'* na Rre 

szę właśnie w takiej chw ili'.

Słowa te całkowicie rozwiewają 
brytypka legendę, która odnosi się 
« o  stoczonej na jesieni 1940 roku 
„bitwy o Anglię", kiedy to b rytyj
skie lotnictwo rzekomo odwróciło 
niebezpieczeństwo, wielce zagraża

jące wyspie angielskiej .Tak windo 

mo nie akcja lotnictwa brytyjskie 

go wpłynęła wówczas Pa sytuację, 
lecz zdrada bolszewików, którzy 
wbrew zawartej przed rokiem urno 
wie. gotowały się do napadu na 
NSemcy oraz Europę.

Jeśli obecni© od kilkunastu dni 
toczą fiie nowe, olbrzymie operacje, 
których skutki sa niesłychanie do

niosłe, jeśłi obecnie zwycięski 
Wódz, mający lepszy pogląd n« 
działania oraz lepszy ich przegląd, 
stwierdza- przeciwnik został już po 
walony 5 nigdy ssę -nie podźwignie
  lo perspektywy są ogromne. Brv

lyjski minister wojny Margesson w 

niedawno udzielonym wywiadzie 
starał sńę udowodnić, te  sytuacla 
W ielk iej Brytanii jest lepsza niż 
przed rokiem W ódz Niemiec odnoś
nie zagadnienia amunicji oraz m a  

teriału, którvm Brvtvjczvcy 1 Ame 
rykanie przede wszystkim szermu
ją powiedział ważkie słowa. ..Za- 

bczpi'eczvlifmy się tok te. w  trakcie 

tej gigantycznej wojny materialnej 

mogę obecnie na wielkich odcin
kach wstrzymać dalszą prodnkmę. 
gdv? wiem że nie ma już przeciw-

P w e  tS  m  $ tę  
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Jesień się zbliża, zeschnięte
liście

M ien ią  się w słońcu dziwnie 
złociście.

Padają cicho w poprzek mej
drogi

Takiej odludnej i tak ubogiej;
Padajn liście— wiatr je zamiata 
O d  widnokręgu, po kresy

świata.

Czasem na szlakach ludzkiej 
tęsknoty 

Wyrasta nagle kwiat jakiś
złoty,

K tóry  urokiem promiennej
baśni

Niejedną szarą dolę rozjaśni.

A le  na moief drodze sierocej 
Ty lko  się liście jesienne złocą.

Jesień nadchodzi z za mórz, 
z zaświatów, 

2 giną łodygi powird-uch
kwiatów; 

Na mojej  drodze o świcie
bhdvm  

W ia tr ściera czyjeś ostatnie
śhdv.

I  sypie na nie cicho, rzpsiście 
Te  martwe, żółte, jesienne

liście...
W ®* Okzwiko-Effenbergerowa.

nika, którego nie moglibyśmy pako 
nać przy pomocy tej amunicji, którą 
posiadamy". A dalej stwierdził, —  
zdanie to, o którym nie chcą parnię- 
tać niektórzy komentatorzy mowy 
w obozie przeciwnika, odnosi się do 
Stanów Zjednoczonych, —  że stro
na niemiecka wciągnęła do swojej 
wojny cały kontynent. Co się zaś 
tyczy jakości materiału, powiada 
W ódz Niemiec, to maszyny, które 
po stronie niemieckiej jeżdżą, strze 
Iaj'ą i latają, nie są tymi maszyna 
mi, którymi w przyszłym roku bę
dzie się jeździć, z których będzie 
się strzelać i na których będzie się 
latać.

Słowa te naturalnie nie wystar
czają lordowi Haiifasowi, kióry 
przed dwoma laty wywołał „ponęt
ną wojnę", a który obecnie siedzi w 

Waszyngtonie jako ambasador. Głę 
dzący staruszek powiada, że mowa 
jest nieinteresójąco, a zaraz po 
tym, że je j nie czytał. Pośrednio 
jednak potwierdza wywody Wodza 
Niemiec, i to dwukrotnie: miano
wicie odnośnie materiału oraz odno 
śnie niemożności brytyjtskiej tnwaz 
ji na kontynent. Ambasador Chur
chilla wykorzysta! także konferencję 
prasową, na której wspomniał o 
mowie W odza Niemiec, by wezwać 
produkcję amerykańską do udziele 
nia pomocy. Anglia potrzebuje bom 
bowców, jest ona wdzięczna za re 
mont brytyjskich okrętów wojen

nych w portach amerykańskich i za 
'użdą dostawę środków żywnośc:o 

wych. Odnośnie drugiego lematu

H alifa i otwarcie przyznał, dlaczego 

Anglia w dzisiejszych warunkach 
nie może przedsięwziąć inwazji na 
kontynent. Brytyjczycy i Ameryka
nie uświadamiają sobie, że nałeża 
loby wykorzystać kampanię wschód 

nią do wysadzenia na kontynencie 
armii ekspedycyjnej. Jednak do rea
lizacji planu nie starczy statków } domości bolszewików,
oraz uzbrojenia, a wysłanie 50,000 
żołnierzy nie tylko nie dałoby re 
zułtatów, ąłe byłoby może nawet 
H itlerowi na rękę.

Wzmożone ataki lotnicze na An
glię i coraz większe sukcesy niemie 
ckich łodzi podwodnych udowodni 
ty, że Anglicy mieli rację, wyraża
jąc obawę, iż przegapili odpowiedni 
moment, i że nie będą już mogli 
przeprowadzić ofensywy, względ
nie j’akiejś wojskowej akcji odcią 
tającej, jeśli tego nie zrobili w  cza
sie od czerwca do października.

Dowodem obaw Anglii z powodu 
niemieckich operacyj wojennych na 
Wschodzie, które w»dług ostatnich 
komunikatów naczelnego dowództ
wa zostały uwieńczone pełnym po 
wodzeniem, może posłużyć komen
tarz brytyjskiego generała Gough‘a.

Gongu powiada, że sytuacja Zw. 
Sowieckiego weszła obecnie w  niez 
miernie krytyczną fazę. Żeby ją na 

leżycie ocenić, trzeba traktować ca 

ly front jako jedno, niezmiernie roz 
ległe pole bituqj. Brytyjski generał 
wyraża zdanie, że ta wielka bitwa 
nie została jeszcze os*atecznie roz
strzygnięta; wychodzi przy tym z za 
łożenia, iż nieraiekie uderzenie jest

skierowane przeciwko obu skrzyd
łom  armaj sowieckich, na północy 
aż do Petersburga, a na południu 

aż do Krymu. Brytyjski rzeczoznaw 
ca wojskowy, który bezwątpienia 
jest cokolw iek poinformowany o  
położeniu Sowietów, o ile to wogóle 
umożliw iają nędznie podawane wia 

w dalszym
ciągu swoich w yw odów  przyznaje, 
a to jest interesujące, źe Sowiety 
rzuciły do wralki swoje ostatnie re 
zerwy. W  tym stadium wielka bit
wa jest dla obu stron bez wątpienia 
niezmiernie emocjonująca. Gough 
napewno chce przez to powiedzieć, 
że bitwa ta jest niezmiernie emoc
jonująca zwłaszcza dla Anglików.
Zdaje sobie przy tym sprawę, a na 
wet wyraźnie to powiada, że bitwa 
ta „będzie miała decydujące znacze
nie na wynik w ojny oraz na je j dłu 

gotrwałość".
W ojskowy współpracow-nik Reu-i BERLIN. (PD). Jak się dowiadu- 

tera nie ma naturalnie odwagi mó- ‘ je  dodatkowo DNB z ostatniego mel 
wić otwarcie o  ostatecznym zwycię | dunku źródeł wojskowych, niemiec- 
stwie Niemiec w wojnie ze Zwiąż ! ka artyleria przeciwlotnicza zestrze_

między "Wodzern Ez&szy
i  s z e f e m  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o

B E R L IN  (P D ).  W  związ- ją W aszej Ekscelencji za ser
ku z ostatnimi, wielkimi sukce deczne życzenia z racji powo 
sami osiągniętymi przez woj dzeń oręża niemieckiego, 
ska niemieckie nadesłał szef Przyjmuję je z wdzięczną ra- 
rządu hiszpańskiego następują < dością, gdyż ochotnicy hiszpań 
cą depeszę W od zow i Niemiec. 1 scy wzięli również udział w 
„ W  imieniu swoim oraz naro- j tych decydujących walkach, 
du hiszpańskiego składam W a  ; które spowodowały rozbicie 
szej Ekscelencji moje najgo- j bolszewickiego militaryzmu” . 
rętsze powinszowanie w związ j Z  tego samego powodu na 
ku z ostatnimi powodzeniami 
osiągniętymi przez sławną ar
mię niemiecką nad wrogiem 
cywilizacji".

W ó d z  Niem iec podziękował 
głowie państwa hiszpańskiego 
następującą depeszą: „Dzięku

stąpiła wzajemna wymidna 
serdecznych depesz między mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Hiszpanii, Serrano Suner i 
ministrem spraw zagranicz
nych Rzeszy von Ribbentro 
p’em.

K r ó t k i e  w i a d o m o ś c i

kłem Sowieckim; posługuje się przy 
tym sztuczkami akrobatycznymi, 
przy pomocy których próbuje udo

liła uaó Kanałem 9 dalszych maszyn 
brytyjskich W  ten sposób, straty 
brytyjskie w  samolotach, podczas

wodraić, że zupełnie inaczej należa- I ataków dziennych nad Kanałem

dniu 13 
maszyn.

października wynoszą 28łoby wartościować sukces niemiec
ki, a inaczej sukces bolszewicki, i 
że bolszewicy, nawet gdyby zostali 
pobici, wojny by jeszcze nie przegra i BERLIN, (PD). W iększa ilość że
li. j społów brytyjskich bombowców pod

T o  wszystko wskazuje jak w iel- ; s ‘Iną ochroną myśliwców nadlecia-
kie obawy i bezradność, panują w 
Anglii z powodu niemieckich zwy
cięstw na Wschodzie.

ła nad wybrzeże kolo Calais. Silna 
niemiecka obrona przeszkodziła je
dnak planowanemu atakowi i zada-

IIOYHRDIIALRE 68SP88ABSTWA W ZWKp SOWIECKIM
Przytaczamy za wydawanym w 

Berlinie tygodnikiem „N ow oje 

S łow o" ar. *0 b, r. gairść wiado
mości o indywidualnych gospo
darstwach w  ZSRR, które ostały 
się jeszcze po przeprowadzonej 
kolektywizacji.

Istnieje w  Związku Sowieckim 
kategoria włościan, którzy od dwu
dziestu kilku lat znajdują w sobie 
dość cdi, by przeciwstawić się na
ciskowi władzy sowieckiej. Są to cl 
chłopi, którzy ocaleli pommio terro
ru i  zarejestrowani są w Związku 
Sowieckim jako „Indywidualne go
spodarstwa". Los Ich jest tragiczny; 
żyją w n ę d y  i  cierpią.

Przed rewolucją około szcścln mi

lionów indywidualnych gospo
darstw, zorganizowanych podczas 

reform y stołyplnowsklcj, stanowiło 
potężne podwaliny dalszego rozwoju 
gospodarki rolnej w Rosji.

Dumni z -osiadania „w łasnej" 
ziemi, z osiągniętych rezultatów w 
-akresie tspodarowanla na roli o- 
raz wzrastającego dobrobytu, byli 
reprezentantami nowej ery włościan

sklego bytowania, I  traktowali - po- J czywie bronili sw ojej gospodarczej 
ważnie swoją własną pracę, jak rów I niezależności. Spadały na nich cięgi

nleż obowiązki względem państwa. 
Lecz burza, jaka rozpętała się pod
czas rewolucji i po niej, zmiotła ich 
■ powierzchni ziemi. Podczas po
działa ziem i i nadawania je j różnym 
sowieckim „użytkownikom ", pow

stało do 1927 roku 26,5 milionów 

drobnych gospodarstw rolnych.
Okres kolektywizacji wywołał po 

wslaCh ponowny przewrót: gwałtem 
zapędzano chłopów do kołchozów, 
zabierano im bydło I  sprzęt rolny, 
pędzono na wygnanie, rozstrzeliwa
no. łndywdiuatne gospodarstwa za
częły szybko topnieć, tak że w 1934 
r. liczono ich już tylko 5 milionów; 
były zupełnie ograbione i pozbawio

ne najelemenSarnięjszyeh warunków 
bytowan!-: na każde gospodarstwo 
przypadały 2 hektary ziemi ornej 1, 
biorąc średnio, pól konia.

Lecz wiad .e bolszewickie, zrobiw
szy z chłopów-kałciioźników praw
dziwych niewolników, nie mogły spo 
kojnic patrzeć na ludzi „wolnych", 
którzy nie życzyli sobie Iść pod 
knut władców w kołchozach i upor-

sowlecklcb urzędów; obcinano im 
coraz to więcej użytkowną ziemię, 
n ie  m ie l i  p ra w a  k o rzy s ta n ia  a  m a

szy n  ro ln ic zy c h , n a k ład an o  na nich 
różne p o d a tk i I  d a n in y , kllkazrolnic 
przewyższające to. eo placll] ł da- j 
wali kołchoźnicy. Dtiżo z  n ich , nie j 

mogąc wytrzymać szykan, rzucało i 
swoje działki t  przyłączało stę do i 
kołchozów. Ate byli 4 tacy, którzy i

żenTa 1 brutalnych szykan za to, że 
m ieli odwagę uważać się ca samo
dzielnych gospodarzy, że bronili 
swoich poobcinanych do ostateczno
ści przydziałów, że bronili swojej 
„własności", która utkwiła tak głę
boko w leb twardych łbach. Ue siły 
ducha trzeba było mleć, by nte dać I 
się zemleć w  żarnach bolszewickiej 
maszyny!

Przetrzymali. N ow y prąd powie
trza wdziera się do wsi; bolsze wizm.

uporczywie bronili tego, co uważali i zgrzytając zębami, mija, a  tęsknota I  
za rzecz najdroższą —  swoją ;hatę, I marzenia ehłopa zaczynają przyblc-

bydło. ziemię 1 swoją wolność.
Według ostatnich danych w Związ 

ku Sowieckim fethleje jeszcze milion 

indywidualnych gospodarstw, leez 
przedstawiaj: one jedynie eleó te
go, co było. Na każde gospodarstwo 
obecnie przypada pół hektara past

wiska, podczas gdy dawniej przypa
dało 12 —  15 dziesięcin. Bolszewicy 
pozostawili indywidualnym gospo
darkom normy głodowe: powinni
on i sczezrąć albo tść do kołchozów

Pomimo wszystko nie poddali się, 
I  walczą o swój byt. Trudno wyobra
zić sobie, ile przenieśli męki, ponł-

rać realne kształty.
Obecnie, gdy na obszarach Rosji 

gospodarka ro ln a  za c zy n a  stę ksztal 
tować na In n ych  zasadaeh. nte bę- 
d jie  można przejść do porządku 

dziennego nad ty m i męczennikami 
samodzielnej, Indywidualnej gospo
darki. W ykazali oni swoją wartość 
i  siłę życiową, wyszli zwye.ęsko z 

w a lk i z  bolszewizmem. Trzeba im 
pomóc, podtrzymać Ich.

W  nowych warunkach żyela bę
dą opi zawiązkiem m Pionowej armii 
Indywidualnych gospodarstw, lej 

podstawy gospodarki rolnej państwa.

Nikt nie wiąże sie z bankrutami
B E R L IN  (P D ).  W  związ

ku z angielsko-amerykańskimi 
próbami wywołania w Turcji 
za pomocą zmyślonych, alar 
mujących pogłosek, niechęci 
do mocarstw Osi, pisze „V6ł- 
kischer Beobachter": „Kata
strofa bolszewickiego sprzy
mierzeńca i zawarcie niemiec 
ko-tureckiego traktatu gospo
darczego skłoniło widocznie 
Londyn i W aszyngton do pod 
woienia wysiłków pozyskania 
Turcji; wysiłków, które już 
od trzech lat niezmordowanie 
b v łv  prowadzone. Rząd turec 
ki był niewzruszony, kiedy w  
Syrii stała jeszcze osławiona ar 
mia W e y ^ n d a , kiedy w  Bel
gradzie i Rukareszcie angiel
scy i amerykańscy posłowie 
rzucali funtami i dolarami, edy 
Francia nie była rozbita a Zw .

Sowiecki był jeszcze groźnym j Jeśli Turcja w owym czasie ' polityce neutralności, to mu-
sfinksem na wschodzie- • twardo obstawała przy swej sieliby chyba odpowiedzialni

.—  ------o o o ------------

l a  p ó ź n o
W A S Z Y N G T O N ,  14 paź

dziernika. (P D ).  W ed łu g urzę 
dowego oświadczenia Białego 
Domu, prezydent Roosevelt 
oznajmił, że w ciągu ostatnich 
dni odeszły do Związku So
wieckiego wielkie dostawy.

Całkowity materiał wojenny, 
który na konferencji moskiew
skiej obiecano dostarczyć w  
październiku, łącznie z czołga
mi, samolotami i samochodami 
ciężarowymi zostanie, —  tak 
głosi dalej oznajmienie Roose- 
ve!ta, przekazany przed koń
cem miesiąca. Dostawy odcho 
dziły stale z portów Stanów 
Zjednoczonych. Sztaby armii i 
związkowa władza żeglugi pra 
cowały podczas ostatnich go
dzin. aby dostarczyć materiał

do portów. U czyn i się wszyst-

ła ponownie Anglikom ciężkie stra
ty. Według otrzymanych dotychczas 
zgłoszeń, myśliwce niemieckie ze
strzeliły jeden bombowiec typa Bri- 
slol-Blenheim oraz 14 myśliwców 
typu Spitfire.

W ASZYNGTON, (PD). Według 
„N ew  York Telegraipm", minister
stwo wojny podało do wiadomości, 
źe od 1 stycznia, wskutek strajków 
w przemyśle zbrojeniowym dla sił 
lądowych stracono 3,7 miliona dn; 
roboczych. Nie objęte są tą liczbą 
dni robocze, stracone w  warszta
tach okrętowych, arsenałach i fab
rykach samolotów. Obecnie objętych 
jest strajkiem 28 większych zakła
dów przemysłu wojennego, Z 35.00O 
strajkującymi robotnikami, Nadto 
odbywają się .strajki w  licznych 
mniejszych zakładach przemysłu 
wojennego.

SOFL4, (PD). Prokurator-przy są
dzie wojennym na okręg sofijski po 
ciągnął do odpowiedzialności sądo
wej I I  komunislów, którzy założyli 

organizację do wykonywania afctów 
sabotażu. Dla wszystkich oskarżo
nych żąda on kary śmierci.

AMSTERDAM, (PD ). Jak donosi 
Reuter z Londynu, -w poniedziałek 
wieczorem po raz pierwszy przerwa 
no transmisję programu Britkh 
Broadcasting Company dla armii 
przez głosy z  zewnątrz. Głos „du- < 
cha“  włączył tię ze swoimi uwaga
mi również do transmisji wiadomoś
ci o godzinie 21.

C INCINNATI, S'an Ohio, (PD). 
Arcybiskup MC. Nicholas wypowie
dział wobec 50.000 słuchaczy prze
strogę, by nigdy nie dawać wiary 
ateistycznemu komintemowi. W o . 
dzów sowieckich nazwał on: „bez
bożnikami, nieludzkimi tyranami", 
którzy usiłowali skomunizować cały 

świat.

N O W Y JORK. (PD). Jak z Hart
ford  (Connecticut) komunikują po
seł partii demokratycznej Sulec oś
wiadczył, ie w Waszyngtonie uwa

żają, i© Rosjo Sowiecka zupełnie się 

załamie.

ludzie w  Ankarze w ciągu no 
cy przemienić się w głupców, braniu wydziału 

jeśli im przyszłoby do głowy 
obecnie wstępować w zbankru

ko, co jest możliwe, byle wy- towane przedsiębiorstwo plu-
tokratów. N ik t nie wiąże się z  
bankrutami1’.

Litwinow ledzle do Londyna

syłać materiał wojenny do 
Związku Sowieckiego i w ten 
sposób „wzmocnić dzielną ob
ronę, która pozostaje niezłama- 
ną“ -

N a  marginesie tego zauważa 
Associated Press, że oświad
czenie Białego Domu zostało 
wydane bez uzasadnienia. Po
wszechnie jednak przypuszcza 
się, źe ma ono na celu podnieść 
na duchu Sowiety. W  niektó
rych kołach zwraca się uwagę 
na to, źe oświadczenie mówi 
wprawdzie o wysłaniu materia
łu wojennego, jednak ani jed
nym słowem nie wspomina o 
przybyciu tego materiału do 
Związku Sowieckiego.

S Z T O K H O L M , 14.10. (P D )  
Stockholms Tidningen" do

nosi z Londynu, że liczą się tu 
możliwością w izyty byłego

NO W Y JORK. (PD). Republikań
ski senator Nye oświadczył na ze- 

America First", 
że zgadza się on z Lindbergiem w 
tym, że rząd Roosevetta, Anglicy 
i żydzi są głównymi sprężynami, 
wciągającymi Stany Zjednoczone 
do wojny. W  związku z tym za
przeczył Nye, jakoby on sam, de
mokratyczny senator Wheeler i re
publikański poseł Fisb byli antyse
mitami.

ADANA, 14 października. (PD). 
M iędzy arabskimi bojownikami o 
wolność a brytyjską policją doszło 
do starcia koto wsi Schaab w  Pale- 

. . stynie. Przy tym zabity źostal in-
sowieckiego komisarza spraw speklor brvtyjskiej po,Scii.
zagranicznych —  Litwinowa, j ----
Będzie on prawdopodobnie ! b e r l i n . 15 października. (PD).

Niemiecka łódź podwodna zaatako
wała 14 października na tra«»e 
z Gibraltaru brytyjski kontrtorpe- 
dowiec. Został on trafiony torpeda 
i zatonął.

przewodniczącym przy oma
wianiu szczegółów programu 
brytyjskich dostaw dla Sowie 

< tów.



Wszystkim tym, którzy wzięli odział w oddaniu ostatniej posługiś .  p. WALESIJI RYMANCZYKOWEJ
składają z głębi serca płynące podziękowanie

Rodzice, Dzieci i Siostry.

Bekanntmachung -  Obwieszczenie
Es wird hiermit bekanntgegeben, 

dass alle Antrage von Einzelperso- 
nen und Dienststellen, BehSrden, 
Fabriken, Handelsfirmen, Genossen. 
schaften, Geschaften, Organisationen. 
Vereinen u. s. w. fiir  ihre Arbeiter 
und Angestellten auf Sonderzuteilung 
von Lebensmitteln, Spirituosen und 
Tabakwaren zwecklos und daher 
gar nicht erst einzureichen sind. 
Antrage dieser A rt verfallen von 
vornherein der Ablehnung ohne 
weitere Mitteilung an den Antrag- 
steller.

In Zukunft werden Spirituosen 
und Tabakwaren ebenso wie d ;e 
Lebensmlttr! entsprechend den 
freigegeberen Mengen taufend auf 
die belreffenden Abschnitte der 
Lebensmitteiknrten gleichmasslg an 
alle Einwohner der Stadt W ilna 
ausgegeben werden. Besondere Zu- 
lagen von Lebensmitteln fiir 
Schwerarbeiter werden nicht ge- 
wśihrt. Diesen w ird jedoch, wo die 
entsprechenden Einrichtungen ge- 
geben s nd, zusatzlich eine warnie 
Mahlzeit aus ihrer Werkskiłche 
verahre:cht Werden,

Gleichzeilig w ird darauf h:nge- 
wiiesen, diss der An- und Verkduf 
von Ohst, Gemiise und Kartoffeln 
bis anf die Einhaltur.g.dcr festgesetz. 
ten Hóchs'preise und der Best:m- 
mnngen der Anordnung iiber den 
Handel auf den Marktplatzen und 
sonstigen óffenllichen Stellen der 
Stadt keinerlei Beschrankungen 
unterldegt; es bedarf daher kelner 
besondaren Einkaufsbeschein’gung 
fur diese Erzeugnisse.

Ebenso s i n d S a m m e l a n t r a g e  
der oben genannten Dienststellen, 
Firmen, Organisationen u. s. w. auf 
Zuteijung anderer W aren fiir iłire 
Arbeiter und Angestellten zwecklos. 
Auch diese yerfallen entsprechend 
den geltenden Bestimmungen der 
Ablehnung.

W ilna, 15. Okt. 1941 J.
Der Gebietskommissar 

der Stadt W ilna 
gei. HINGST.

Podaje się niniejszym do wiado
mości, że wszelkie podania poszcze
gólnych osób, jak również urzędów 
władz, fabryk, firm  handlowych, 
spółdzielni, przedsiębiorstw, organL 
zacyj, stowarzyszeń i t. p. w  spra
wie przyznania ich robotnikom 
i pracownikom nadzwyczajnych do
datków żywności, spirytualii i wy
robów tytoniowych, są bezcelowe 
i dlatego nie należy ich wcale skła
dać. Tego rodzaju podania z góry 
się odrzuca, bez zawiadamiania 
petentów.

W  przyszłości spirytualia i wyro
by tytoniowe, jak również artykuły 
spożywcze z chwilą odpowiedniego 
powiększenia się ich ilości będą sta
le rozdzielane równomiernie na pod 
stawie odpowiednich odcinków kart 
żywnościowych całej luności miasta 
W ilna. Specjalnych dodatków żyw
nościowych nie będzie się udzielało 
osobom ciężko pracującym. Jednak, 
gdzie s>ię znajdują odpowiednie nrzą 
dzenia, w kuchniach na miejscu 
pracy udzielana będzie dodatkowa 
ciepła strawa.

Jednocześnie zaznacza się, że nie 
stosuje się żadnych ograniczeń w na 
bywaniu lub sprzedaży owoców, ja
rzyn i kartofli, póki są przestrzega
ne ustalone przepisana.! najwyższe 
ceny oraz przepisy o handlu na pla
cach targowych i innych miejscach 
publicznych miasta. Dlatego też na 
nabycie tych produktów nie są 
potrzebne żadne specjalne zaświad
czenia.

Tak samo podania zbiorowe wy
żej wymienionych urzędów, firm, 
organizacyj i t. d. w sprawie przy
znania ich robotnikom i pracowni
kom innych towarów są również 
bezcelowe. Odpowiednio do istnie
jących odpowiednich przepisów i te 
podania pozostaną bez załatwienia.

W ilna, 15 października 1941 r.

Komisarz Okręgowy 
miasta W ilna 

podp. HINGST.
-OOrO-

Mimo wielokrotnych ostrze
żeń prasy oraz odnośnych za
rządzeń, wielu szabesgojów 
stale zaopatrywało żydów w 
artykuły Spożywcze okradając 
w ten sposób ludność aryjską 
i przyczyniając się do wzrostu 
spekulacji artykułami spożyw
czymi. Zjawisko to przybrało 
takie rozmiary, że zwróciło u- 
wagę władz, które zarządziły 
obławę na żydów, pod pozorem 
pracy wymykających się z 
ghetta. W  wyniku obławy zna
leziono przemycane do ghetta *, 
znaczne ilości artykułów spo
żywczych i innych, które za
kwestionowano.

Przy tej okazji przypomina
my, że wszelkie rozmowy oraz 
utrzymywanie stosunków z 
żydami jest wzbronione. Tym- 
bardziej zakazane jest odda
wanie im i przyjmowanie od 
nich jakichkolwiek przedmio
tów, czy artykułów spożyw
czych. Władze miały na celu 
przez izolowanie żydów w 
ghetito ochronę społeczeństwa 
aryjskiego przed ich zgubnym 
wpływem. Kto w  jakikolwiek 
sposób utrzymuje stosunki z 
żydami, przez to dopuszcza się 
wykroczenia przeciwko obo
wiązującym zarządzeniom 
władz. , (t ).

■ o :o  -

Przepisy o ruchu ulicznym
o b o w i ą z u j ą

Niestosujący się do nich będą karani
W  życia miejskim konieczne jest 

otrzym anie przepisowego rucha na 
ulicach, celem zapewnienia bezpie
czeństwa przechodniów oraz kie
rowników  pojazdów  wszelkiego ro
dzą ju. Jednak publiczność w c ią ł 
jeszcze nie jest zdyscyplinowana, na 
każdym kroku przekracza elemen
tarne zasady zachowywania się na 
wlicy i tylko dzięki wysokiej umie
jętności oraz zimnej k rw i kierowców 
zachodzi stosunkowo nieznaczna 

liczba wypadków ulicznych.

Jednak dotychczasowy sten rzeczy 
nie m oże być nadal tolerowany. W  
związku z tym  organy administra
cyjne rozpoczęły stosowanie upom

nień i  kar wobec lekkomyślności 
przechodniów..Narazie kary są sto-

| sowane tylko w  wypadkach c ię i- 
' szych wykroczeń przeciwko zasadom 

ruchu. Ostatnio za wykroczenia te
go rodzaju burmistrz m. W ilna uka
ra ł KałUklewIczius* Antoniego na 
grzywnę 300 rt>. z zamianą na areszt 
prze* dni 14, oraz Franciszka Da- 
we/kę ma 50 rfb. grzywny z zamianą 
na 7 dni aresztu.

Pozatym  dość często trafiają się 
wypadki lekceważenia narządzenia 
o zakazie ruchu w  porze nocnej. Za
trzymano kHku woźniców, którzy 
jechali w  porze zakazanej i  zatrzy
mani, tłumaczyli się tym, że sądzili, 
że zakaz dotyczy wyłącznie pieszych. 
Okazało się jednak że zakaz dotyczy 
wszystkich I jeżdżący w  porze zaka
zanej zostali przez burmistrza uka
rani grzywną z  zamianą n i  areszt

Pst-lma kres spehiiacji i ihettem
Nie wolno utrzymywać z żydami 

żadnych stosunków

Wzrost s p r a w i l i  traospoitu
samochodowego

Jak już donosiliśmy w swoim cza 
sie, celem usprawnienia zagadnienia 
transportowego, zostało zorganizo
wane specjalne przedsiębiorstwo 
„Fahribereitschafl“ , skupiające w  

swym ręku transport samochodami 
ciężarowymi. Na czele przedsiębior
stwa stanął energiczny dyrektor, 
Juliusz Kumpikas. Mimo trudności 
początkowych, bardzo różnolilego 
taboru oraz konieczności przeprowa 
dzania większych remontów ma
szyn, przedsiębiorstwo to szybko 
stanęło na odpowiedniej wysokości, 
sprawnie wywiązując się z zadań, 
związanych z dostarczaniem żywno

ści, opału itp. (s)

Lsmliard wypłata zaliczki ta rzeczy
oddane w komis
Lombard m iejski w W iln ie u- 

ruchomił szereg sklepów kom iso
wych, w  których przyjmuje do sprze 
dąży na dostępnych warunkach roz 
maite rzeczy używane. W  sklepach 
tych wprowadzono następującą ino- 

wację: osoby pozostawiające rzeczy 
do kom isowej sprzedaży będą mo
gły uzyskać zaliczkę. Oprócz tego 
lombard przeprowadza skup rzeczy 
używanych za gotówkę, (t)

W ia d o m o ś c i  z  dmiga
P I 4 T 1 Z

Małgorzaty Alacoqo*

Wschód słońca g. 6.29 

Zachód .  . 17.01

—  W ŁAŚCIC IELE APTE K  W  RO
L I  ZARZĄDZAJĄCYCH. Jak się do
wiadujemy, w  czasie najbliższym 
ma się ukazać rozporządzenie czyn
ników miarodajnych dopuszczające 
byłych właścicieli aptek do zarządu 
znacjonalizowanych przez bolszewi
ków  a.pteik. (t)

—  W  SPRAW IE  W YRO BÓ W  Z 
MIĘSA I I  GATUNKU. Jak wyjaśnia 
s. a. „M aistas" w yroby z mięsa II  
gat. nie są sprzedawane bez kartek, 
lecz (w wypadku, gdy nie ma innego 
mięsa. Sprzedaje się wówczas po
dwójną rację salcesonu, lub też po
czwórną rację kaszanki.

—  UW ADZE K IE R O W N IKÓ W  
ARTELI I  PRZEDSIĘBIORSTW . Jak 
komunikuje Inspektorat handlowo- 
przemystowy, wszyscy kierownicy 1

artelów, przedsiębiorstw przemysło
wych i  handlowych, w których są 

jeszcze zatrudniani żydzi, winni za
wiadomić inspektorat o ilości pra

cowników żydowskich podając ich 
nazwiska, adresy oraz specjalności, 
w których pracują, (s)

—  NO W Y PROJEKT PRZYDZIA
ŁU  PAPIEROSÓW . Jak się dowiadu
jemy rozważany jest przez czynniki 

m iarodajne obecnie projekt reformy 
dotychczasowego przydziału papiero 
sów na kartki. Według nowego pro
jektu papierosy mają być wydawane 
na kartki wyłącznie dla osób pełno
letnich. Przyczyni się to w znacz
nym stopniu do sprawiedliwego po
działu papierosów wśród mieszkań
ców  miasta, (t)

—  PRZECIW PO ŻARO W Y PU N KT 
OBSERWACYJNY. W ydzia ł ochro
ny przeciwpożarowej m. W ilna u- 

rządził w  najwyższym  punkcie mia
sta stałą obserwację miasta przez 
posterunek straży ogniowej. Z tego

B * o d h e S ^ $ £ « t > w t g n i &
Z* skuteczne dokoianie poważnej operacji, nadzwyczaj troskliwe 

opiekowanie się mną w czasie leczenia, tą drogą składam najserdecz- 
nieisze podziękowań^: p. dr-wi Feliksowi Oleństiemu, pp. dr. dr. Do- 
robialskiemu, Jóźwiakowf, Stasiukowi, paniom: Stefanii Ćm elewskiej 
i Halinie Bielu nasówni e oraz siostrom: Brazaityló, Kowalskiej, Pango- 
niene, Miłyszkaitd oraz całemu personelowi Kliniki Chirurgiczne!.

Jerzy Nowicki

TEATRY FILMOWE
.. n  vavo 47

W s p a n i a ł y  f i l m  m u z y c z n y

„OPEOETTE**
(HISTORIA OPERETKI WIEDEŃSKIEJ)

W roli głównej Willi Forst. 
NADPROGRAM : Najnowszy Tygodnik AktualnoScl
~------. _  Wojna w Afryce, na Froncie

Północnym I na Ukrainie.
Poeisątek ie«ns<5w o god *. 8, 5, 7. —  K a sy  czynno od <rodas. 14-oj

99 M U Z Ą "  N .u g .r d .kn a u g a r u B K O  p 
(N ow og ród zk a )

Po raz pierwszy w Wilnie 
p r a c

nad pro g ram  Ostatnia aktualności Świata i frontu
Począ tek  seansów • godz. 17 i 19.lt.

. . B I A Ł E  B ? Y ‘ *
W rolach głównych: Hans Holt i Elga Brlnk.'

9 9 KOLEJOWE** G eleżlnkelto
(K o le jo w a ) 14

Dx;ś p rzep iękn y fi lm  p. t.

„ W I E D E Ń S K I E  H IS T O R IE * *
n a d p r o g r a m  Walka pod Leningradem.

P oczą tek  sean sów  o  gods. IB, 17 i 19.15.

P y l i m o  m4 
(Z a w a ln a )

« «
Prem iera . W span ia ły  dram at w -g  Sndermanna

„ O G N IE  Ś W IĘ T O J A Ń S K IE  
Ostatnie aktualności z frontu.

Początek  icar.aów  o  godz. 1S i lt.30

NAD PR O G R A M

|(U p im y *  wozy: jeden— platfor- 
* *  mę » a  resorach , drugi —  
zw y k ły  w óz roboczy oraz n- 
p rzą t nakonia. O fe r ty  p roszę  
k ierow ać do przedsięb iorstw a  
p o lig ra fic zn ego  _V a iid a s “ , Min- 
daugo g . (S łow a ok iego ) SI.

Nowo Wilejka

„ N O C E  M A J O W E * *
W  roiaob tytu łow ych : M aria Rek i  W ik tor Sztall*

n a d p r o g r a m  Najnowsze aktualia za Świata I frontu
Począ tek  seansów  o fo d s . 17 i 19, w  dnie świąt* o  g. 15, 17 i 17

„A ŁD O /W A **  — Święclany
Pram iera . W ie lk i f i lm  krym ;ualny

HALLOI RADIO POLICYJNE DONOSI... 
dodatek: Przggjąd z frontu wschodniego.
Poezątek  seansów  .  gods. Jt t 1*. w  dnia żw iąb  e  g. U .  17 I 1*

r  W ażna dla posiadaczy radia I
D okładne zbadanie aparatu l lam p n Państw a w  dom * tylkn  
10 rubli. Zaw iadom ić pracow n ię radia: A n szros  Y a r tą  (O s 
trobram ska) *0- Solidna i fa ch ow a  porada d la  aprzedająsych  
radia  i e ięd e i rad iow e. W iktor Jaetanas.

W . W . K o o p . .R u ta *  k u p u ]n  k o n ia , nadajaee s ię  do etę ta - 
row yoh  w azów . Zw raeać s ię  do b iura : Gediasine (d . M ick ie
w ic za ) H -n , U k io  S kyrius (D z ia ł gospodarczy ) od  g . * —l i

W Poradni Lekarzy Specjalistów
■U Odminią (Garbarska) 3— 17 

przyjmują specjaliści chorób wewnętrznych, chirur
gicznych, ginekologiczno-położniczych, nerwowych, 
ocznych, dziecięcych, skórno-wener, uszno-garlan. 
Boentgea. Babina lUktroltsuicif. Laboratoriom lekarski*.

L O K A L E 3
m  ru b li dam  tem a, k to  

w sk a ia  lok a l n a  Jadło
da jn ię. O fe r ty  p r o s z f  k itro w a ó  
do Adm . .G ońca* pod .J a d ło 
da jn ia * . 151R

1 0 0  rafc‘ l a * m tem a, k to  waka-
i e  S-pokojow e w zg lęd n ie  

S-pokojowe m ałe m ieszkan ie z 
w ygodam i w  iródm iedeln . Z g lo - 
azenia w  adm in istracji .G eńaa* 
de okienka ogłoszeń - — g

p o k ó j  lub d w a  m ałe, ła in ta  w- 
m eblow ane, e lep łe , a łoneca- 

ne, ■ w szelk im i w ygodam i po 
szukuję. Zg łoszen ia  do zak łada 
rym arsk iego  M assa, Y lln lana 
(W ileń sk a ) H ,  d la  .Opłaosdnego* 
  14S7

p o t r z e b n y  pokój n a  t  osobę z  
w ygodam i i m eblam i w  ra - 

JOnte: K. KaU aansk io  ( I ł -  Pohu 
la n k i), P y l im y  (Zaw a łu e i), Y o -  
k lee s ią  (N lem leek leJ ), Y iln lan s  
(W itsńsk leJ ). O fe r ty  p roszę  k ie
row ać  d o  adm- .G ońea* pod 
.S tu d en t* . U M

Km i Smtilai g
AP .a ra t rad iow y  ■ iec iow y , o- 

atatnl model, 8 —  4 lam py, 
o k a zy jn ie  kunię, Zg łoszen ia  do 
zakłada rym arsk iego  Massa. 
V iin iaus g . (W ileń sk a ) Nr 30, 
pod „Radio**

fh ę t n le  kuoię aparat fo tog ra - 
flc zn y , b łony, k lisze , papier, 

ch en rka l-e— w każdej ilo śc i. Di- 
dż o ji g. (W ie lk a ) 8—5.

Do sprzedania że la zko  e lek 
tryczne, w a lizk a  skórzana, 

kasetka, sza lik  męski. Y iln ia tlt 
9 . (W U eósk a ) 88—i i ,  od  godz. 
tB— 18. 1503

h o  sprzedania u żyw ane dam- 
s k ;t  pa lto  zim owe, m aterjal 

sukienny, nabór na buty, łóżko  
na siatce, biurko i im adło ś lu 
sarskie. Ż y g io  g. («L  NadleśnaJ 
Z.o— 3. 1407

&£ufer tan io sprzedam  T am ie  
sprzedaje s ię  wełna w iejska. 

K ła jp e d o *  g . (d . Ż e lig o w s k iego ) 
S aa. 41, god*. 14—18. 1511

| (a p i «  la tarn ię e lek tryczną  i 
dynam o do row eru . Z g ło sze

nia w  godz. 13—14. Lu k iszk ią  g. 
(Ł u k iska ) 18-a. 1489

K a p iC  ▼ oitok! używ ane; sprza- 
^  dam now e żelazko e lek tryez- 
ne. T llto  g. (M ostow a ) 5 m. 1, 
godz. 14— 18. — g

SDrzedam różne m eble, chod
n ik i, n aczyn ia  i  drobiazgi. 

G edym ino g. W . M ick iew icza ) 
62-a—1, od 11 do  17. 1420

C u k n ię  w ełn ianą (granatow ą )
J  i pan to fe lk i N r 35 sprzedar*
Paw asario  (W iosen n a ) 4— 2).

1506

Sprzedam 9 tóżka “ Jklowe * 
sza fę. T r rd e n to  (L itew sk a ) 

12—4. 1500

L I K f t R ł E  |

Dr. Zofia Gsdłow ska
specja lista  chorób ssza , noss 
î  gard ła , orzy jm u ie  od g. 15— 17 

Jakszto (D ąb row sk iego ) 7— 4
1359

Dr.  Janina Jutrzenkow a
choroby skórne, w eneryczne, 
kobiece. W iln o , Joga iios g-y? 

(J ag ie lloń skn ) 16—6.
P rzy  rnuje od  g. 17— 19.

Dr. Z ygm u n t Kudrewicz
Spec.: w en eryczne, ikórne, 

sy filis  i m oezopłciow e, 
W ilno , P ilie s  (Zam kow a) 15. 

Przy jm u je: od  7— la ' od  1S— 50

Dr. med. K. ŁUK1EWICZ
Choroby S k órn . i w eneryczne 

V iln i*u s (W ileńska ) 28 m. 8, 
przy jm u je  od god *. 14 —  18

Dr. med.
Gustaw Markiewicz

Choroby skórna i w eneryczne 
Gedim ino (d . M ick few cza ) 1— 1 

Przy jm u je  od  13 do  20,

fl AK U SZER K I!
Marla Laknerowa

przy jm u je  od  9 rano do 7 w. 
J. Jasiński# (Jasińsk iego) 7— 5

W . Śm lalow ska
P ilie a  g. (Zam k ow a ) 20—8

I  Hanka I w i i o w n i F I
Deutscher U ntcrricht (P r iya t- 

sch n le ). K n rsy  n ieraieckie- 
S *  u rzędn icze i m łodzieżow e. 
10 ru b li m iesięczn ie. G ed im ino  
(d . M ick iew icza ) 4— 18.

Francuska u dzie la  ltk o ji. U ed i- 
m ino (d . M ick iew icza ) 18— 15 

od godz. U —13. 1607

6 erm an i.tik -In ctitu t"— D idźioji
(W ie lk . )  3—1. J ęzyk  n ie

m ieck i. S zybko, fachow o, grun
tow n ie, najtaniej.

C p rzcd a m  n ow y k a flo w y  pU -
■* cyk  p rze o o in y . E. Jono 
T r . in io  (P ln ton ow a ) 10— 8. 1*94

lU ó z e k  d ziec ięcy , n iedrogi, 
Stan obojętny, kupię. Al- 

gird o  (d . P iłsu d sk iego ) 18— 17, 
wejćsin  s podw órza  od  ul. Szep
tyck iego . — S

Kosm os Radio  
Cz. Oagys,

W ituo, Gedim ino, (d . M ick iew i
cza ) 4. O ddzia ł: D id z io ii (W ie l
ka ) 84. Knpi fo to fw ie  ttom ierz, 
odb iorn ik i rad iow a, rad losp rzęt, 
siaktrycznu  p rzy rząd y  pom iaro
w a i m aterja ły  łasta lacyjna .

Pogotow ie alaktryczna
BO C H W IC  i  S -k * 

N apraw y lnata lasji 
•lsk trycauych  I rad iow ych . 

Y lła iaua (W ll .ń a k a ) 88,

P R A C A I
Na ty eb m la it  potrzebna in te li

gentna gospodyn i na w ie i ,  
Zg loaaen la  dn adm ia. .G ońca* 
pod  JPilna . 1488

D c trza b n a  p racow n ie* dom owa 
Z g łoszen ia  nu K a sz toa ą  (K a 

sztanow a) 7—1-a, ad  gods. ls-sś

P o s z u k u j ,  pan i, k tó rsb y  po- 
■ m ogła  w  gospodarstw ie star* 
szs j s s o b i*  na prow inaji. S v . Jo- 
kubo (S w . Jakubska) 10—4. P ro 
t a *  s ie  zg ła sza ć  ty lk o  w  n le- 
d a l s l , •  g . 17-18. H M

Koncesjonowana k a r ty  je ż y k a  
n iem ieck iego  d la  dcrca łych . 

G ed im ino (M ick iew icza ) 22 — 9, 
przy jm u ją  z a p ity  do  now ych  
grup codzienn ie od  l s — 19. — g

I  akcja g r y  fo rtep ian ow ej n d zU - 
" *  lam . Jadw iga  Z y łk ow a , Pa- 
▼atario (W io ie n n a ) 4— 8- 1508

Zachodnio - europejsk ich  ję z y 
ków  udzielam  Zg łoszen ia  do 

adm in istrosji .G ońea" pod .D o 
b ry  akeout*. 1*55

t R 6 ł  N E I
AA) podania i tłum aczenia

• niomiain iem ieek ie i litew sk ie  
VIIn ians (W ileń sk a ) 2 5 -8  (w e j-  
ic i e  a fren tn , u fo tog ra fa ). 18°8

P odania i tłum aczen ia do  w ładz 
w  jęa. n iem ieckim  I litew 

skim. O dm inią (d . Garbarska) 
1— 28, ró g  d. M ick iew icza . 807

U f  seb otę  11,X  r. b. w  drodze 
* •  od  m ost* Zw icrzyn icsk iega , 
Gedlm fns (d . M ick iew icza ) do 
Botondoa (d . S trom a) agublono 
k rzy żyk  a k ilkom a paciorkam i 
od różańca. Łaakawngn ana la*. 
s ,  uprasza *1 , •  « » ro t Y y -
nagrodsan iem . M alu oą  (M ły- 
now a ) 9/7 rn. *» W god*. od 
12—1*. 1501

■wgubiono zaiwladczani* totsa- 
*- motel dnia 8.X r. K na naz- 
wiako Tubla Jadwigi, wydana 
prses wlads* niemieekie, pro
s a , zwrócić za wynagrodzeniem, 
Yarną (Wronlo-Puaarska) 10.
  1508

y g n b lo a y  dow ód oaoblaty na 
nazw iak# K a żm ieck la go  P io 

tra  p ro sa , aw rósić aa w ynagro- 
dacuism. K a n k ia ią  (B c lia y ) 3 *—5 

1809

punktu można zaobserwować wszy
stkie pożary, powstaj'ące w grani
cach miasta. Do obsługi punktu zo
stał wyznaczony specjalny oddział 

straży ogniowej z 12 ludzi, (t)

—  N IEDBAŁY ADMINISTRATOR 
STANIE RPZED SĄDEM. Znowu w  

jednym z rejonów eksploatacji do
m ów wybuchł pożar, o którym ni« 
w iedział administrator tego domu. 
Ponieważ w tym rejonie zaszły i in
ne wjrpadki skutkiem niedb ilstwa 
administratora, więc nietylko zwoi 
iuoijlo go z zajmowanego stanowiska, 
iecz również oddano pod sąd.

—  P.EJ0NOWE AM BULATORIA 
D LA DZIECI. Od- 8 października b. r. 
dziec’om do lat 14 włącznie są u- 
dzielane porady Jekarskie tylko w  
niżej podanych rejonowych ambula
toriach przy Konsultacjach Opiekł 
nad Matką i Dz'eck em

Konsultacja Nr. 1: Didźioji! gt.
(W ielka) Nr. 46, Nr. 2. Kanno gt. 
(K ijowska) Nr. 43; Nr. 3: Bugos gL 
(Koszykowa' Nr. 29; Nr. 4: Użupi* 
gt. (Zarzecze) Nr. 24; Nr. 5: Kęstu- 

cio gt. (Gedyminowska) Nr. 19; 
Nr. 6: Kalvariju gt. (Kalwaryjska) 
Nr. 21; Nr. 7: Antakalrńo gt. (Anto
kolska) Nr. 50; Nr. 8; Kankiniu gt. 
(Beliny) Nr. 9.

W  Dziecięcej Poliklinice przy uL 
Klaipedos (Żeligowskiego) Nr. 1, 
chore dzieci będą przyjmowane je

dynie za skierowaniem lekarza Kon
sultacji (za wyjątkiem udzielen:g 
pierwszej pomocy w nagłym wypad
ku).

Dr. E. Norvaisziene 
Kierownik Polikliniki

—  NIE W O LNO  HANDLOW AĆ 
NA ULICACH. Mimo zarządzenia 
władz ściśle ustalającego miejsca, w 
których dozwolony jest handel, 
wciąż jeszcze zdarzają się amatoro- 
wie handlu ma ulicach. Za sprzedał 
rozmaitych przedmiotów w m iej. 

scach niedozwolonych burmistrz m. 
W ilna ukarał 4 osoby grzywną z za
mianą na areszt, (t)

—  UKARANIE AW ANTURNIKOM* 
I PIJAKÓW . Antoni Gofowt po pija
nemu chodził po ulicach, wywołując 
awantury i zbiegowiska. A do lf Szał- 
kauskas i Antoni Piotrowski po pi
janemu hałasowali i chodzili po uli
cach w  czasie zakazanym. Awantur
ników tych zatrzymała policja i skie 

rowała na nich doniesienia karne do 
burmistrza, który ukarał ich grzyw
ną i aresztem, (t)

POSZUKIWANIE
Z A 6 I N I O N Y C H

Ktoby wiedział o losie mego męża 
Michała Pluto, który pracował na 
■stacji Ga w ja w charakterze kierow
nika ruchu, a przed wojną niemiec- 
ko-rosyjsrką był delegowany na 
stację kolejową W ielk ie Soleczniki. 
Na drugi dzień wojny wyszedł z do
mu i do dnia dzisiejszego nie po
wrócił.

Ubrany był w granatowy kolejo
wy płaszcz ł granatowy mundur 
kolejowy. Miał przy sobie walizkę, 
poduszkę i koc oraz dokumenty: 
paszport sowiecki a zaświadczenie 
delegacyjne. Rysopis: blondyn,
wzrost średni.

W szelkie informacje proszę kie
rować pod adresem: W ilno, Kon-
duktoriu g. (Konduktorska) 13--8 
lub Lida, ul. Grażyny 24. W szelkie 
koszta pokryję. Nr. 4496.

Dnia 6 października r, b. wyszedł 
z domu i dotychczas nie wrócił Sta
nisław Kuryłło. Rysopis: średniegs 
wzrostu, łysiejący szatyn, oczy piw
ne, bez zarostu, blizna podłużna na 
brodzie, chudy. Ubrany: w szarą
ułankę na białym baranku, k o łn ie r z  

czarny baran, szare cerowane spo 1- 
mie, buty % cholewami zniszczone, 
na głow ie ciepła kiepka. Poszukiwa- 
my miewał zamroczenia pamięci.

Ktokodwiekby wiedział o miejscu 
je g »  pobytu luib jego losie, —  pro
szony jest •  podanie wiadomość': 
Kuryłło Bronisławie, Paupio g. fh- 
Popławska) 13— 17. Nr. 1490.

O F I A R Y

Zebrane w  jednej z jadłodajni wi
leńskich 30 rb., przeznaczamy na 
rodziny wywiezionych do Rosji So
wieckiej. Nr. 53.


